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Plan produkcyjny przemysłu radzieckiego 


na ili kwartał biezącego roku 
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Moskwa (PAP). Ogłoszono komuni 
kąt Centralnego Urzędu Statystycz- 
nego przy Radzie Ministrów ZSRR 
o wynikach wykonania pzństwowe- 
go pianu odbudowy i rozwoju gospo 
darki narodowej ZSRR w III kwar 
tale 1949 r. | 

Komunikat podkreśla, iż pian III 
kwartału podobnie jak plan poprze- 
dni II kwartału został przez rząd ra 
dziecki znacznie zwiększony, á to 
wobec lepszego wykorzystania sł 
produkcyjnych i poważnej oszczęd = 
ności surowców, paliwa i materia- 
łów. 

Komunikat stwierdza, że globalmy 
plan produkcji całego przemysłu 
ZSRR w III kwartale 1949 roku zo- 
stał wykonany w 102 proc. Ogólna 
produkcja przemysłowa ZSRR w III 


kwartale rb. wzrosła o 17 proc. Ww 
porównaniu z III kwartałem 1938 r. 
a w ciągu 9 miesięcy 1949 r. wzrosia 
w porównaniu ż podobnym okresem 
ub. roku o 20 proc. 

W ROLNICTWIE urodzaj był zna 
cznie większy aniżeli w roku ub. i 
przewyższał urodzaj 1940 r., lepsze 
aniżeli w roku ub. i wyższe od okre 
su przedwojennego były zbiory ba- 
wełny, Inu, konopi i słonecznika. 
Znacznie większy, aniżel: w roku ub. 
był urodzaj buraków cukrowych. 
Do dnia 11 października 1949 r. koł 
chozy założyły ponad 75 tys. ferm 
hodowlanych. Zwiększone zostało 
pogłowie bydła w kołchozach i sow- 
chozach. 

W porównaniu z III kwartałem r. 
ub. produkcja niektórych najważniej 


Sprawiedliwości stało 
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się zodość! 
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Wyrok na Rajka i wspólników wykonany 


BUDAPESZT (PAP). Najwyższy 
Trybunał Ludowy rozpatrzył wyrok, 
wydany dnia 24 września przez Try 
bunał Ludowy w Budapeszcie w 
sprawie Laszlo Rajka i wspólników. 

Najwyższy Trybunał Ludowy cd- 
rzucił wniosek skazanych o unieważ 
nienie wyroku. Tym 'samym wyrck 


pierwszej 
się, 

Najwyższy Trybunał Ludowy od- 
rzucił także prośbę skazanych o Uła 
skawienie. 

W stosunku do Laszlo Rajka, Tibo 
ra Szoenyi i Andrasa Szalai — wy- 
rok został w dniu 15 października 
wykonany. 


instancji uprawomocnił 


Bezprzykładna nędza 


ATOLU OOOO AI 


um włoskich mas pracujących 


RZYM (PAP) — W parlamencie 
włoskim toczy się debata nad poli- 
tyka wewnętrzną rządu, L 3 

Poseł komunistyczny Berti, mò- 
wiąc o bandytyźmie na Sycylii, pod- 
kreślił, że. bandytyzm znajduje po- 
parcie sił międzynarodowych, które 


, dążą do oderwania Sycylii od Włoch. 


ZSRR odsłonił te machinacje w cza- 
sie debaty w ONZ a rząd włoski te- 
go nie zdementował. ; 

Po przemówieniach innych posłów 
opozycji, ł 
i bezprawia policjj we wszystkich 
częściach Włoch, zabrała głos posłan 
ka komunistyczna Floreamini w spra 
Podała ona 
szereg faktów, świadczących o bez- 
przykładnej nędzy włoskich mas pra- 
cujących. 

We Włoszech jest trzy miliony 
wdów i emerytów, otrzymujących 
głodowe emerytury, cztery miliony 
dzieci nie mogących się uczyć, 13.009 
dzieci inwalidów wojennych, pozba- 
wionych opieki, dziesiątki tysięcy 
dzieci chorych na gruźlicę, | 

Skandaliczny jest fakt — oświąd- 


którzy podkreślali gwałty 
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czą posłanka że odmówiono 
ochronkom dła sierot po b. partyzan- 
tach pomocy, udzielając równocześ- 
nie hojnej pomocy dzieciom, pozo- 
stającym pod pieczą papieskiej ko- 
misji pomocy. 


wykonany zostać z natlwyżką 


szych surowców przemysłowych i pa! 22 proc: tkanin wełnianych o 15 pro 


kwa wzrosła w III kwartale rb. na- 


stępująco: 
Surówki — o 19 proc, stali — o 
24 proe, wyrob. walcowan. — o 27 


proč., szyn kolej. — o 92 proc. mie- 
dzi — o 25 proc, 


cynku — o 31, 


cent, jedwabi o 28 proc. obuwia o 
15 — 27 proc. 

Poważnie wzrosła także produkcja 
SPOŻYWCZA, w tym wyroby ma- 
sarskie o 42 proc., rybne o 31 proc, 
tłuszcze roślinne o 36 proc, cukru 


R 


proc, ołowiu — o 28 proc. węglajo 94 proc, wyroby cukievnicze o 22 
p 


— o 14 proc., ropy naftowej — o 
16 proc, benzyny — o 12 proc., ener 
gii elektr. — o 18 proc. 

Poważnie wzrosła w porównaniu z 
HI kwartałem r. ub. produkcja BU- 
DOWY MASZYN, w tym: 

dźwigów mechanicz, — o 62 proc., 
lokomotyw kolejowych — o 14 proc., 
lokomotyw elektrycznych — o 171 


proc., wagonów towarowych — o 48, 


proc., samochodów ciężarowych — o 
28 proc., samochodów osobowych — 


proc. końserwy o 26 prac. mydło a 
63 proca wino o 28 proc. 

W TH kwartale 1949 r. — stwier- 
dzą się w końcowej części sptawoz- 
dania — kontynuowany był stały 
wzrost gospodarki nurodawej ZSRR. 

Komunikat podaje również dane, 
dotyczące wykonania + przekrocze- 
nia planu III kwartału. W komuni- 
kacie podkreśla się dalszy wzrost 
liczby robotników i pracowników 
w Związku Radzieckim : wzrost wy 


o 128 proc., autobusów — o 31 proc. | dajnośc: pracy przy równoczesnym 


traktorów — o 54 proc., kombajnów | wzroście i 


zbożowych — o 65 proc. kopaczek 
mechanicznych — o 29 proc. turbin 
parowych — o 47 proc., ładowaczy 


poprawie na odcinku 
zdrowia, budownictwa kulturalnego 
i mieszkaniowego . 


Pod kierownictwem partii Lenina | denta Rzeczypospolitej i Prezesa Ra 


mechanicznych — 8-krotnie, pilników | — Stalina pracujący ZSRR osiągnęli 


elektrycznych — o 48 proe., obrabia | na 


rek — o 18 proc., maszyn przędzal- 
niczych — o 47 proc, warsztatów 
tkackich — o 65 proc, maszyn ra- 
chunkówych — o 92 proc. : 

PRZEMYSŁ CHEMICZNY zwięk- 
szył m. in. w porównaniu z III kwar 
tałem ub. roku produkcję NAWO- 
ZÓW SZTUCZNYCH 0 33 proc. 
KAUCZUKU SYNTETYCZNEGO o 
33 prot., 

Produkcja MATERIAŁÓW BUDO 
WLANYCH wzrosła w tym okresie 
następująco: 

cementu o 24 proc, szkła okienne 
go o 10 proc., cegieł o 22 proc, du- 
mów stłandaryzowanych o 52 proc. 

PRZEMYSŁ LEKKI zwiększył w 
porównaniu z III kwartałem ub. r. 
produkcję rowerów o 50 proc., od- 
biorników radiowych o 52 proc. ze- 
garów o 85 proc., tkanin bawełnia- 
nych o 12 proc, tkanin lnianych o 


DRRZOZORONKDNZKANYKURNANNZNNZNAKOOANEDOPAUNNZNNNUZCZENARENNNSCKANAACENNNENOPORANNNSOGZE4PENASUBEN= 


2 miliardy 760 milionów zł, 


WARSZAWA (PAP) — Minister- 
stwo Leśnictwa dokonało ostatnio 
podsumowania wyników realizacji 
systemu oszczędnościowcgo we Wszy- 
stkich działach gospodarki leśnej, na 
przestrzeni ubiegłych trzech kwarta- 
łów bieżącego roku gospodarczego, 
czyli od 1 listopada 1948 r. do 30-go 
czerwca br, 


Ustalony plan przewidywał zaosz- 
czędzenie do końca roku gospodar- 
czego, tj. do 30 października br. — 
2 miliardów 200 milionów zł. 

W administracji lasów państwowych 


Walka o 


zobowiązań 


Co dzień napływają ż całego kraju 
radosne wiadomości o przedtermino- 
wym wykonaniu planów produkcyj- 
nych przez liczne zakłady pracy, zje: 
dnoczenia, całe galęzie przemysłu. 

Już wykonały Plan Trzyletni prze- 
mysły: hutniczy; elektrotechniczny, 
metali nieżelaznych, maszyn i sprzę- 


tn górniczego, cementowy, Wezoraj, , 
obok wielu komunikatów pojedyń-, 


realizację 
produkcyjnych 


Wysiłek to nie lada, Należy pamię 
tać, że większość zakładów pracy na 
wiązując do historycznego Czynu 

Kongresowego zobowiązała się w ra- 
mach akcji przedmajowej 1 Czynu 
Majowego do wykonania nakreślo- 
nych pierwotnie planów w ciągu 10 
czy it miesięcy, czyli do wykonania 
swych planów w 110 — 120 proc. Nie 
należy to do rzeczy łatwych, ale je- 


czych zakładów pracy, które wł o są to zadania wykonalne, 


nały plan roczny zamieściliśmy mel- 
dunek Centralnego Zarządu Przemy- 
slu Gumowego i Tworzyw Sztucz- 


nych o zrealizowaniu zobowiązań wy | 


twórczych, mnakreślonych na 
1947 — 1949. 
Wśród fabryk, które wykonały 


przed terminem plan roczny nie brak 
oczywiście i łódzkich. Załogi Wi-Fa- 
My, Elektrobudowy, Łódzkich Zakła- 
dów Przemysłu Gumowego Nr 6, Gen 
Hemana i wielu innych zakładów pra 
cy uczciwie speźaiły swój obowiązek 
wobec kfaju, a teraz co dzień i co 
godzina produkują dodatkowe ilości 
części, kaloszy, tkanin itp., zasilają- 
ce naszą odbudowującą się gospodar 
kę i sieć naszych sklepów państwo- 
wych i spółdzielczych. 

Na tym jednak nie koniec. 

Dziesiątki i setki tysięcy robotni- 
ków Łodzi i województwa, podobnie, 
jak miliony ludzi pracy w całej Pol- 
sce wytężają wszystkie siły, hy moż 
liwie szybko nadążyćza tymi przodu 
jącymi zakladami pracy j dać Ojczyź 
nie najpiękniejszy podarex — przed- 
terminowe wykonanie planu i zobo- 
wiarsń 


Obecnie kraj nasz zamienił się w 
jedną wielką fabrykę, w której klasa 
robotnicza — gospodarz tej fabryki 
w zaciętej walce z trudnościami dro- 


lata ; gą zwiększenia wydafności pracy, po 


mysłowości i  racjonalizatorstwa, 
współzawodnictwa. indywidualnego 1 
zespołowego zmierza do realizacji 
podjętych uchwał. 

Połska klasa robotnicza zdaje sobie 
doskonale sprawę z tego, że wykona” 
nie przed terminem planu na rok 1949 
to nie tylko pomyślne zakończenie 
pierwszega w dziejach naszej ekono- 
miki planu gospodarczego — naszej 
Trzylatki — ale jednocześnie stworze 
nie dogodnych podstaw wyjściowych 
dla realizacji Plana Sześcioletniego, 
płanu budownictwa w Polsce ustroju 
sprawiedliwości 1 dobrobytu—Socja 
Jizmu. To, że -klasa robotnicza Polski, 
to, że robotnicza Łódź zdaje sobie 
sprawę ze znaczenia walki o wypel- 
nienie zobowiązań produkcyjnych 
jest gwarancją, że lista gałęzi prze- 
mysłu i fabryk wykonujących je bę- 
Azia stale wzrastać W. L 


zaoszczędzono w gospodarce leśnej 


projektowano zaoszczędzenie w cią- 
gu roku gospodarczego — 1.9390 mi- 
lionów zł. Plan ten wykonano w 187 
„proc, już w trzecim kwartale, za- 
oszczędzając 2.600 milionów zł. 

W gospodarce spółdzielni „Las“ w 
omawianym okresie sprawozdawczym 
uzyskano 23.700.000 zł oszczędności. 

Ogółem więc na przestrzeni trzech 
kwartałów 1948-49 r. zaoszczędzono 
we wszystkich działach gospodarki 
leśnej 2.760.536.000 zł wobec plano- 
wanych, w ciągu całego roku gospo- 
darczego 2.200.000,000 zł. 

Plan systemu 
został wiec już na trzy miesiące 
przed końcem roku gospodarczego 
przekroczony o 560.526.000 zł. 


| 
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oszczędnościowego | 


bronie swohć 


podstawie  ogólno-narodowezo 
współzawodnictwa socjalistycznego 
o przedterminowe wykonanie powo 
jennej 5-latki stalinowskiej — nowe 
sukcesy w dziedzinie umocnienia 
ekonomicznej potęgi Związku Ra- 
dzieckiecgo i dalszego wzrostu dobro 
bytu narodu radzieckiego. 
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Jak donosi prasa włoska — z in 
odbyć wkrótce spotkanie Tsaldarisa 
wienia „wspólnych interesów trzech 
ZANNANNANSKADAJZNODNABCRANIGNENNOSANK 


iecjatywy kół watykańskich — ma się 
— Tito i gen. Franco — dla omó- 
dyktatorów", i 
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W. wyzwolonym Kantonie 


were norm 


LONDYN (PAP) — Agencja Reu- 
tera donosi z Hlong-Kongt, że ná- 
tvychmiast po wkroczeniu Chińskich 
Wojsk Ludowych do Kantonu życie 
w mieście powróciło do normalnego 
hiegu. Wszystkie sklepy i restaura- 
cje były w sobotę po południu otwar- 
te. Fabryki i przedsiębiorstwa wzno- 
wiły pracę natychmiast po wycofa- 


- o 

sa żuł 
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miu się oddziałów  kuomintangow= 
skich. Rozpoczęto naprawę mostu na 
tzece Perłowej, wysadzonego w pos 
wietrze przez cofające się w pośbie- 
chu wojska kuomintangowskie. Ko- 
mumikacja tramwajowa 1 autobuso- 
wa w Kantonie funkcjonuje normal- 
nie. 


Wynika IV Międzynarodowego 
Konkursu im. Fr. Chopina 


Dwie pierwsze nagrody, im. Prezy 


dy Ministrów, w wysokości po 1 mi- 
lion zł. każda przyznano: BELI DA- 
WIDOWICZ (Z5RR), BAŁINIE 
CZERNY - STEFPAŃSKIEJ (Polsku. 

Drugą nagrodę Komitetu Mini- 
strów dla Spraw Kultury — 800 tys. 
zł. otrzymała BARBARA HESSE - 
BUROWSKA (Polską), Trzecią na- 
grodę Ministra Spraw Zagranicz- 


nych — 6%0 tys. zł otrzymał Walde 
mar. Maciszewski (Polska). 

Dalsze nagrody otrzymali kolejno: 
Jerzy Murawlów (ZSRR), Wiady= 
sław Kędra (Polska), Ryszard Bakst 
(Polska), Eugeniusz Malinin (ZSR%), 
Zbigniew Sżymonowicz (Polska), Ta 
mara Gusiewa (ZSRR), Wiktor Mis- 
rzanow (ZSRR), Regina Smendzian= 
ka (Polska) i Tadeusz Zmudziński 
(Polska). 


punktem zwroinym w dziejach Europy 


Odpowiedź prez. Piecka i 
pismo Generalissimusa Stalina 


BBR 
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BERLIN (PAP) — Agencja ADN 
ogłosiła odpowiedź prezydefita i pre 
miera Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej na pismo Generalissimu- 
sa Stalina. 

Odpowiedź ta brzmi: 

"DO GENERALISSIMUSA JÓZE- 
FA STALINA, 

W imieniu narodu niemieckiego 
wyrażamy Panu, naszę gorące por 
dziękowanie za wzruszające i świa- 
towe znaczenie posiadające Słowa, 
jakie skierował Pan do nas w związ 
ku z utworzeniem Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej i jej rządu. 

Naród niemiecki podziwia konsek- 
wentną politykę pokojowa rządu ra- 
dzieckiego, która w tak widoczny 
sposób przynosi narodowi niemieckie 
mu korzyści. Dziękuje on rządowi 
radzieckiemu, a przede wszystkim 
Panu raz jeszcze za deklarację ogło 
szoną dnia 10 października przež 
Pańskiego najwyższego przedstawi- 
ciela w Niemczech — generała AT- 
mii Czujkowa, na mocy której prze- 
kazano nam funkcje administracyj- 
ne w Niemczech i przez to umożli- 
wiono powstanie Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej. 

W związku z Pańskimi wielkodusz 


prem 


nymi słowami naród niemiecki po- 
twierdza znów z naciskiem, że uzna- 
je historyczną winę, jaka na nim 
ciąży z powodu napadu na Socjali- 
styczny Związek Radziecki. Naród 
niemiecki uznaje szczerze zobowiąza 
nia, wynikające dlań z układu pocz- 
damskiego, których wykonanie leży 
przede wszystkim w jego własnym 
interesie, 

Naród niemiecki ze szczególnytn 
wzruszeniem przyjął do wiadomości 
słowa, w których określił Pan utwo 
rzenie pokojowej Niemieckiej Repu- 
blik? Demokratycznej jago PUNKT 
ZWROTNY W DZIEJACH EURO- 
PY. Umie on ocenić) w pełni Pań- 
skie stwierdzenie, żć pokój w Buro- 
pie uważać móżna za zapewniony, 
jeżeli narody radziecki 3 niemieck:, 
„wykażą swe zdecydowanie da wal- 
ki o pokój z takim samym nape- 
ciem swych sił, z jakim prowadziły 
wojnę”. 

Ślubujemy, że uczynimy wszystko, 
aby poważne siły, których ue'eleśnie 
niem jest Niemiecka Republika De- 
mokratyczna, walczyły nadal ze 
wzmożoną stanowczością o utrzyma 
nie z utrwalenie pokoju. 

Przy wykonywaniu tych zadań czer 


d demokratyczny 


iera Groteweohia 


pie naród niemiecki silę ; ufność ze 
świadomości, że wielki nafód radzie 
cki, jego rżąd I Pan osobiście nie od ~ 
mawiają mu sympafij i czynnego 
poparcia. Ciepły ton Pańskich słów 
nie uszedł uwadze narodu nienuec- 


kiego. 
Na drodze do zbudowania jedani- 
tych, niezależnych, demokratycz- 


nych i pokój miłujących ieme © 
do zdobycia w ten sposób rówaież 
sympatij i poparcia wszystkich ns- 
rodów świata — NARÓD NIEMIUC 
KI PRZEZ USTA NASZE POZDRA 
WIA OKRYTY CHWAŁĄ NARÓD 
RADZIECKI, KTÓREGO WOŁA 
POKOJU I OSIĄGNIĘCIA SĄ PLA 
NIEGO ŚWIETLANYM PRZYRZA- 
DEM. SZCZEGÓLNIE SERDECZNE 
POZDROWIENIA I WYRAZY PO- 
DZIĘKI PRZESYŁA ON RZĄBO- 
WI RADZIECKIEMU 1 JEGO MA- 
DREMU, WIELKODUSZNEMU WO0 
DZOWŁ. 
Berlin, 14 października 1949 r. 
Prezydent Nieraieck:ej 
Republik: Demokratycznej 
(©) Wilhelm Pieck, 
Premier rządu Niemiecziej 
Republiki Demokratycznej 
(©) Otto Grotewohl. 


wystąpią francuskie masy ludowe 
Odezwa Partii Komunistycznej do narodu francuskiego 


PARYŻ (PAP) — Francuska 
Partia Komunistyczna ogłosiła o- 
dezwę następującej treści: 

Za pomocą sfałszowanego gloso 
wania Zgromadzenie Narodowe 
udzieliło 311 głosami inwestytu- 
ry Mochowi, jako prezesowi Ra- 
dy Ministrów. Dymisja jednego 
deputowanego  gaullistowskiego, 
która nastąpiła właśnie w dniu de 
baty nad inwestyturą, zreduko- 
wała wymaganą większość kon- 
stytucyjną z 311 do 310 głosów. 
Głosy dwóch deputowanych, z któ 
rych jeden znajduje się w Nowym 
Jerku, a drugi w Brazzaville przy 
dzielono samowolnie Mochowi. 
Przewodniczący zgromadzenia He 
rriot nie dopuścił do debaty na te 
mat ważności tych spornych gło 
SÓW. 

MOCH ZOSTAŁ PROKLAMO- 
WANY PREMIEREM PRZY PO- 
MOCY NADUŻYĆ, przeprowadza 


jąc oburzające targi, rozdzielając 
teki, sypiąc obietnicami na pra- 
wo i na lewo, byle tylko zebrać 
niepewną większość. 

Gwałcąc cynicznie regulamin 
Zgromadzenia Narodowego He- 
rriot, Bidavit i Ska odrzucili wnio 
sek komunistów o przeprowadze- 
nie publicznego głosowania. Nie 
Życzyli oni sobie, by każdy z de- 
putowanych musiał osobiście od- 
dać głos za lub przeciw CZŁO* 
WIEROWI, KTÓRY MA NA SU- 
MIENIU ŚMIERĆ 8 ROBOTNI- 
KÓW — ofiar represji policyj- 
nych. 

Podeptano najbardziej elemen- 
tame zasady demokracji, byle tyl 
kb doprowadzić do mianowania 
policjanta prezesem Rady Mini- 
strów. Rzuca to raz jeszcze jas- 
krawe światło na rozkład i upa- 
dek moralny kół rządzących. 

Wszystko to uczyniono w iym 


celu, aby: 

nadal płacić pracującym niewy 
starczające wynagrodzenia, 

nadal miażdżyć podatkami ma- 
łych i średnich podatników wsi 
i miast, ą 

nadal uzależniać Francję od in 
teresów imperialistów cudzoziem 
skich, którzy wywołują u nas ru- 
inę, nędzę i bezrobocie, 

nadal prowadzić zbrodniczą woj 
nę w Vicfnamie, której zakończe 
nia domaga się naród, 

nadal przygotowywać ną rozkaz 
imperialistów amerykańskich agre 
się przeciwko ZSRĘ — naszemu 
sprzymierzeńcowi, który fak wie 
le uczynił, aby wyzwolić nas z 
niewoli hitlerowskiej. 

Francuzi i Francuzki! 
„Sytuacja wymaga urzeczywist |. 
nienią naszej jedności w akcji 
przeciw takiej polityce reakcji, 
nieuczciwości, rezygnacji z intere 


sów narodowych, nędzy i wojny. 
Zjednoczeni, ramię przy ramieniu 
przeciwstawimy się skutecznie pla 
nom Mocha, który uzyskał inwe- 

styturę dzięki nadużyciom. U- 
czyńcie wszystko by zmienić poli- 
tyke francuską. Walczmy w zje” 
dnoczeniu e to, by pod naciskiem 
mas ludowych powstał rzad jedno 
ści demokratycznej, który zapew 
ni chleb pracującym, będzie bro* 
nił swobód republikańskich i przy 
wróczwszy niezawisłość narodo= 
wą — ocali pokój. 

Biuro Polityczne wyraża przekona- 
nie, że daje wyraz uczuciom Wszyst- 
kich uczciwych Francuzów oburzo- 
nych skandalicznymi nadużyciami, 
które popełniono przy współudziale 
przewodniczącego Zgromadzenia Na- 
rodowego, 

Biuro Polityczne wzywa klasę ro- 
hotniczą i wszystkie siły demokra- 
tyczne dë zjednaczenia się, by wy: 
si rząd tedności deniokratycz- 
nej. 


Bylo to w poniedziałek, dnia 10 
października ó godz. 8-ej wieczorem. 
W kierunku dzielnicy Karlshorst, 
gdzie znajduje się siedziba szefa ad- 
ministracji radzieckiej w Niemczech 
— gen. Czujkowa — mknął ulicami 
wschodniego Berlina korowód samo- 
„chodów, wioząc czołowych przedsta- 
wicieli życia politycznego demokra- 
nych Niemiec na przyjęcie dò 
Kwatery Głównej. Jadąc tam, na te- 
lefoniczne zaproszenie, nie wiedzia= 
łem jeszcze dokładnie, co ma nastą- 
pić, jednak atmosferą ostatnich dni 
w Berlinie i szybki bieg wydarzeń, 
które rozegrały się od chwili prokla- 
niowanid Republiki, pozwalały się 
spodziewać, że będziemy świadkami 
aktn o historycznej doniosłości. 

Otóż i Karlshorst. Uprzejmi ofice- 
rowie ze sztabu gen. Czujkowa wpro 
wadzili nas, kilku dziennikarzy za- 
granicznych, na wielką, wysłaną dy- 
wanami salę, która rozjaśniał blask 


potężnych  jupiterów, ustawionych 
przez operatorów filmu i fotogra- 
fów. 


"w, ha tej sali, w maju 1945 roku, 
zakończyły się kapitulacją haniebne 
dzieje-hitlerowskiego Reichu — przy 
pomniał nam pułkownik radziecki— 
Tam, po tamtej stronie siedział — 
Keitel, który włożył monokl do oka 
w chwili podpisywania aktu... 

Mimowoli przypomniały mi się 
tamte czasy w Polsce: entuzjazm, 
ludu na wieść o „dobiciu hitlerow= 


skiego potwora w jego własnym le- | kowników. 


ryczny 


| (Od własnego korespondenta „Glosu') 


K 
ny) 


gowisku'. Czerwone flagi zwycię- 
skiej armii i biało-czerwone polskie 
na gmachach zdobytego Berlina. 
Uczucie przeogromnej ulgi: pękały 
kajdany, które chciał} nałożyć Kuro- 
pie znienawidzony faszyzm. A wraz 
z uczuciem wdzięczności dla wojsł 
radzieckich za Stalingrad i Lenin- 
grad, za Drezno i za Berlin — r02- 
ważąnia na temat przyszłości Nie- 
miec: czy tęż uda się je przekształ- 
cić i zdemokratyzować? 

I dziś oto znowu Karlshorst, 
lecz w jakże zmienionych warun- 
kach: w glebi sali stanęli w dwu- 
szeregu oficerowie sztabu i członko- 
wie radzieckiego korpusu dyploma- 
tycznego. Naprzeciwko zgrupowali 
się przedstawiciele nowych, demo- 
kratycznych Niemiec: prezydium no- 
woutworzonego parlamentu udowe- 
go z jego przewodniczącym Dieck- 
mannem, wysokim, szczupłym o cha- 
rakterystycznych rysach twarzy. 
Jest i premier pierwszego rządu tym 
czasowego, Otto Grotewohl. Prowa- 
dzone półgłosen w grupie niemiec- 
kiej rozmowy: i potęgujący się na- 
strój oczekiwania każą się spodzie- 
wać. że chwila doniosłych rozstrzyg- 
nięć nadeszła. 

Było minut pietnaście po godzinie 
ósmej, kiedy szef administracji woj: 
skowej w Niemczech — gen. Czuj- 
kow — w towarzystwie ambasadora 
Siemionową ukazali się na sali i sta- 
neli przed grupą generałów i puł- 
Generał Czujkow: kto 


Polski Monopol Tytoniowy 


wykonaś 


plan 3-letni 


WARSZAWA (PAP) — Do 
dnia 4 października rb. Polski 
Monopol Tytoniowy wykonał 38- 
letni plan produkcji. 

Ogółem wartość wyproduko- 
wanych artykułów wynosi zło- 
tych 1:465.077 tys. według cen 

- z 1987 roku. 

Do wykonania planu 3-letnie- 
go przez PMT w znacznym stop- 
niu przyczyniła się ofiarna po- 
stawa robotników, dobrze zorga- 
nizowane współzawodnictwą oraz 


coraz lepiej rozwijający się ruch 
racjonalizatorski wśród pracow- 
ników poszczególnych wytwórni. 

Na czoło przodowników pracy 
w PMT wysuwają się: Zofia 
Drab odznaczona orderem 
„Sztandaru Pracy* II klasy, ini- 
cjatorka współzawodnictwa, któ- 
rej przeciętna norma wynosi 223 
proc, następnie Celina Ratyń- 
ska, która wyrabia 241 procent 
normy, oraz Weroniką Bola — 

| 198 proc. normy, 


PEEP MEWY "WEYSYC" WERE 


+ 


f- 
' 


Nr 205 


widział potężny film o bitwie stalin- 
gradzkiej, temu nie obca będzie 
„dwarz bohatera tej bitwy. Starsza 
jest dziś tylko, poważna, jak zwy- 
zle i skupiona. 

Pas szerokości 20 «kroków, dzielą- 
cy obie gruby: radziecką i niemiec- 
ka, zalany jest teraz biało-niebies- 
kim światłem reflektorów. Terkoczą, 
mącae ciszę, aparaty. Prezydent par- 
lamentu postępuje kilka kroków na- 
przód i wzruszonym głosem powia- 
damia gen. Czujkowa, że Izba Ludo- 
wa, powstała w odpowiedzi na krzy- 
czące pogwałcenie Układów Pocz- 
damskich przez utworzenie odrębne- 
go państewka w Bonn, desyznowała 
Otto Gyotewohla na stanowisko pre- 
miera tymczasowego rządu i że pro- 
si o pozwolenie na podjęcie pracy — 
dla dobra pokoju*i demokracji. 

Uśmiech rozjaśnia twarz genera- 
ła Czujkowa; wraz z ambasadorem 
Siemionowerm podchodzi on do grupy 
niemieckich demokratów, serdecznie 
ściska im dloń, zamienia kilka słów 
z Grotewoliiem. 

Po chwili — znowu. cisza, Pierw- 
szy premier „nowej, demokratycznej 
Republiki mówi o celach i zadaniach 
jego pracy, pracy całego. narodu. 
Dobrze dźwięczą jego słowa w na- 
szych uszach: „wypowiadamy zdęcy- 
dowaną walkę faszyzmowi i milita- 
ryzmowi, które już dwukrotnie wtrą 
ciły nasz, naród w odmęty nie- 
szczęść.. Światłomi jesteśmy ciążą- 
cej na narodzie niemieckim odpowie- 
dzialności za to, że popierał ślepo 
hitlerowska agresję i umożliwił do- 
konanie tak straszliwych zbrodni... 
Uznajemy zobowiązania reparacyj- 
ne.. Chcemy stworzyć demokratycz- 
ne, pokojówe państwo, które będzie 
pragnętło pokojowych i przyjaciel- 
skich stosunków ze wszystkimi kra- 
jami świata. 

Karlshorst — roku 


1949. Jakże 


inny, niż włedy w owe pamiętne, 
dymiące jeszcze pożarami majowe 
dni. $ 


1 <znowuy pauza, + pełna ‘napiecia. 
Generał Czujkow wyjmuje: z zielo- 
nej teczki kilka kartek papieru. Czy- 
ta historyczne oświadczenie rządu 
radzieckiego „przywracające suweren- 
ność Niernitom, bętłące kamieniem 
węgielnym. nowej, demokratycznej 
Republiki, która z wypelnienia i po- 
szenowania Układów Poczdymskich 
czyni sprawę swej przyszłości i ho- 
noru. 


Parodia amerykańskiej „sprawiedliwości“ 


Oburzający werdykt w procesie przywódców KP USA ii; Pr 


NOWY JÓRK (PAP). — Po 9-cio 
miesięcznym procesie, który wywo- 
lel oburzenie w postępowej opinii 
publicznej całego świata, ława przy- 
sięgłych wydała werdykt, uznający 
„wine“ 11 przywódców Partii Komu 
nistycznej USA. 

Przed naradą ławy przysięgłych, 
sędzia Medina udzielił przysięgłym 
„instrukcji“ w kwestiach prawnych, 
związanych z procesem, oraz zręązu 
mował wywody obu stron. Resume 
sedziego Mediny, które w myśl nbo- 
wiązującej procedury powinno być 
bezstronne, odznaczało się niezwy- 
kłą stronniczością na niekorzyść 
przywódców Partii Komunistycznej, 
Sadzia Medina z:gnorował protesty 
obrońców przeciwko temu postępo- 
waniu, 

Sędzia Medina zdecydował, że ska 
zani przez ławę przysięgłych przy- 


wysokie odznaczenie 


dla ministra Zdrowia 


dr Tadeusza Michejdy 


WARSZAWA (PAP). Dnia 15 bm. 
w Bali Pompejańskiej Bełwederu, 

rczydent Rzeczypospolitej udekaro- 
wał za wybitne zasługi w służbie pań 
stwowej ministra Zdrowia — dr. Ta 
densza Mickejdę, Krzyżem Koman- 
dorskim z Gwiazdą Orderu Odrodze 
nia Poski. i 

W uroczystości uczestniczyli: pře- 
zes Kady Ministrów, tow. Józef Cy- 
rankiewicz, minister Oświaty, tow, 
dr. Skrzeszewski, minister Komuni- 
kacji — tow. inż. Rabanowski, mi- 
nister Poczt i Telegrafów — prof. 
Szymanowski oraz podsekretarze 
stanu w Ministerstwie Zdrowia tew. 
tow, dr. Sztachelski i dr. Kożusznik, 


wódey Partii Komunistycznej z0- 
staną osadzeni w więzieniu. Qdimó- 
wit on uwolnienia ich za kaucją do 
czasu wydania wyroku, 

Każdemu spośród przywódców ko 


m ń w 
munistyczitych, /których „wina zo- 
stała uznana przez ławę przysię- 
głych grozi więzienie do*10 iat i 
grzywną w wysokości 10 tysięcy do 
larów. 


ishorse 


lG 


Potwierdzenie tego usłyszeliśmy 
następnego dnia z ust nowoobranego 
pierwszego Prezydenta Republiki 
Niemieckiej; robotniczego prezyden- 
tu, jak go nazwał lud berliński — 
Wilhelma Piecka, kiedy po obiorze, 
wśród wiwatów i oklasków zgroma- 
dzenia narodowego, mówił: „Nigdy 
więcej nie staną się Niemcy kolonią 
imperializmu, ani też polem starto- 
wym do nowej wojny Światowej. Nie 
pozwolimy na to, aby granic na 
Odrze, i Nysie używać jako pretek- 
stu do rozpalania mienawiści i na- 
strojów wojennych. Odra — Nysa 
jest i pozostanie granicą pokoju, bo- 
wiem dobrobyt i przyszłość Niemiec 
zależne będą od szczerych i przyja- 


cielskich stosunków z potężnym 
Związkiem Radzieckim, z krajami 


demokracji ludowej i z całym świa- 
towym obozem pokoju. 


z F 
* 


W historii Niemiec, pełnej jeszcze 
ponurej tradycji Bismarcków, Wil- 
hehnów i Hitlerów otworzył się na- 
reszcie nowy rozdział. Jasny, poko- 
jowy rozdział demokratycznego bytu. 

Berlin, w październiku 1949. 


Leopold Marschak. ' 


Jeszcze jeden 


forrestalowiec 


zentantów Rankin, jeden z ńajczyn niejszych podżzegaczy wojennych — 
zaproponował? aby siedzibę rządu US A przenieść do miasta Paduki — w 


stanie Kentucky. 


Narada gospodarcza pracowników P Z 


w celu usprawnienia dostaw zboża i mąki 


W dniu wczorajszym odbyła się 
narada gospodarcza, zorganizowana 
przez Polskie Zakłady Zbożówe w 
Łodzi. Udział w niej wzięli -pracow= 
nicy i dyrekcja oddziału okręgowego 
PZZ, kierownictwo placówek z tëre- 
nu województwa łódzkiego, przed- 
stawiciecle organizacji 


rektor PZZ, 
wy. 

Celem narady było omówienie do- 
tychczasowych wyników pracy Pol- 
skich Zakładów Zbożowych na tere- 
nie naszego województwa oraz usta- 
lenie wytycznych na przyszłość. 


partyjnych | Obrady zagaił. przewodniczący Koła 


i rad zakładowych oraz naczelny dy- | Związku Zaw. Pracowników Przemy- 


Nowe ustawy kościelne w Czechosłowacji 


gwarantują wolność wszystkim wyznaniom 


PRAGA (PAP) — Prezydent Re- 
publiki Czechosłowackiej Klement 
Gottwald podpisał dnia 15 paździer- 
nika ustawy kościelne, uchwalone w 
piatek, przez Zgromadzenie Narodoa- 
we. 

Przewodniczący Zgromadzenia Na- 
rodowego dr John przyjął przedsta- 
wicieli duchowieństwa wszystkich 
wyznań, którzy złożyli zgromadze- 
niu, podziękowanie za uchwalenie do 
Aiiszych Mitat ikościbinych, | * 

* Komitet Centralny Czechosłowa- 
ckięgo Frontu Narodowego urzą- 
dził zebranie, w którym obok licz- 
nych członków rządu wzięli udział 


duchowni wszystkich wyznań. 

Obecni na zebraniu duchowni wy- 
słali na ręce prezydenta Republiki 
Gottwalda telegram, w którym przy 
rzekają, iż w duchu wielkich trady- 
cji duchowieństwa czeskiego i sło- 
wackiego pracować będą ze wszech 
a dla dobra ludu i odbudowy pań- 
stwa. 


Biskup kościoła czechosłowackiego 
dr Novak przesłał premierowi A. Za 
potocky'emu list, w którym w imie- 
niu wierzących praskiej archidiecezji 
wyraża, rządowi ?czechosłówatkiemu 
wdzięczność za wprowadzenie w ży 
cie nowych ustaw kościelnych, gwa- 
rantujących wsżystkim wyznaniom 
w „,Qzechosłowacji całkowitą wol- 
ność, 


10 tys. da 


mów zamieszkałych przez robotników 


obięła akcja remontów kapitalnych w br. 


WARSZAWA (PAP). Poważnym 
czynnikiem wpływającym na ogólną 
poprawę warunków bytu klasy robo 
tniczej jest akcja remontów kapital 
nych, dokonywana ze środków Vun- 
duszu Gospodarki Mieszkaniowej. 

Dzięki otrzymanym z PKPG przy 
działom materiałów budowlanych, 
akcja remontowa przybrała ostat- 
nio na sile. Lokalnym komitetom 
FGM 2 wydatną pomocą przyszedł 
czynnik społeczny: Rady Narodowe, 
a zwłaszcza Rady Zakładowe, ktore 
do prac remontowych delegowaty 
fachowców - robotników, 

Akcja remontów  kapitalnych z 
funduszów FGM objęza 64 miasta 
wydzielone i 270 powiatów. Remon- 
ty dokonywane są cbecnie już w po 
nad 10.000 domów, zamieszkałych 
przede wszystkim przez ludność ro- 
botniczą. Objeto ponadto akcją re- 
montową większą ilość obiektów 
mieszkalnych z innych funduszów, 
a zwłaszcza z dotacji udzielonych 
samorządom pfzez Rade Państwa Z 
samorządowego funduszu. wyrów- 
nadawczego. - 

Czerwcowa uchwała Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów, przeznacza- 
jąca 8 miliardów zł. na poprawę ko 
munalnych warunków bytn klasy ro 
botniczej, pozwoliła na pelne rozwi- 
nięcie planowanych prac, Z sumy 


Wykluczenia przedstawicieli Jugosławii 


ze Światowego Komitetu Obrońców Pokoju 
żąda komitet czechosłowacki 


PARYŻ (PAP), — Czechosłowacki | 


komitet esrońców pokoju uchwalił 
na swym posiedzeniu w dniu 14 bm. 
rezolucję, w której potęniając zdra- 
dziecką działalność rządu Jugosio- 
wiańskiego oraz jego wrogą wobec 
Związku Radzieckiego i krajów de- 
mckrzcji ludowej politykę, domaga 
sie wykluczenia ze Światowego Ko- 
rsitetu Obrońców Pokoju przedsta- 
wicieli Jugosławii J. Vidmara i C. 
Minccravica. 


Jugosłowiański komitet pokojowy 
i jego przedstawiciele w Światowym 
Komitecie Obrbńców Pokoju — mó- 
wi rezolucja — są zdecydowanymi 
rzecznikami titówskiej polityki i 


m. 


służą sprawie imperializmu i wojny, 


Stwierdzamy, że agenci titowscy i 
rzecznicy zachodniego imperializmu, 
zasiadający w jugosłowiańskim kö- 
mitecie, zāradzili sprawę pokoju i 
wykluczyli się sami z szeregów 0- 
brońców pokoju. 


tej około 6 miliardów zł. przeznaczo 
no bezpośrednio na remonty domów 
zamieszkałych przez świat pracy, 
Tapływające sultcesywnie fundu- 
sze na akcję remontową w przeciet= 
nej kwocie ok, 500 mitn. zł mieszę- 
cznie, w dwóch trzecich wykorzysty 
wane są przez lokalne komitety 
FGM, w jednej trzeciej są do dys- 
| pozycji ogólnokrajowego  fuhduszu 
|I FGM, który rozdysponowuje je na 


główne skupiska robotnicze, tak: 
| Sląsk, Wybrzeże, Łódź i Warszawa. 


W dotychczasowych pracach re- 
montowych główny nacisk położono 
| ma naprawy zewnętrane domów, a 
więc przede wszystkim na remonty 
| TEGRÓW, z uwagi na tro, że prace ie 
muszą być wykonywane przed za- 
kończeniem sezonu budowlanego. 
Remonty wnętrz (stropów, kiatek 
schodowych, pieców itp.), prowadzo 
fr będą w dalszym ciągu nawet w 
okrcjs zimy, aż do całkowitogo wy 
korzystania środków finansowych, 


ju, jak np. w ŁODZI, w Lublinie, 
Gnieźnie, Pruszkowie oraz w powie 
cie Chodzież, w wykonaniu jest już 
około 90 proc. planowanych remon- 
tów. 

Nad przebiegiem prac remito- 
wych, których wykonawcami są ze- 
rządy miejskie i wydziały powiato- 
we, czuwają miejskie i powiatowe 
Rady Narodowe, ściśle współpracu- 
jące z nadzwyczajnymi komisjami dla 
poprawy komunalnych warunków 
bytu klasy robotniczej. 


Bardzo żywy udział w akcji remon 
tów kapitálnych biorą zażnteresowa 
ni lokatorzy - robotnicy, którzy ofia 
rowują bezinteresownie swą facho= 
w3 pomoc. 

Szczególnie duży wkład pracy 
wnieśli robotnicy z zakładów prze- 
mysłu chemicznego : papierniczego, 
robotnicy z różnych zakładów z 
Sosnowca, Dąbrowy, z Łodzi, Często 
chowy, Bydgoszczy, Krakowa i Wio 


cławka oraz Nysy. 


E 


ob. Rybicki z Waąrsza-| słu Spożywczego, tow. Wójcicki, po 
, A 


czym referat na aktualne tematy 
polityczne wygłosił przedstawiciel 
Zarządu Okręgowego Związku, tow. 
Kuźba. Z kolei dyrektor oddziału 
łódzkiego PZZ, ob. Kędzierski, oraz 
kierownicy poszczególnych. działów 
złożyli sprawoztlania, obrazujące do 
tychszasową działalność PZZ. 

Po sprawozdaniach wywiązała się 
dyskusja, w której głos zabierali 
liczni pracownicy oddziału łódzkiego 
PZZ orsz młynów i magazynów, 
znajdujących się pód zarządem PZZ, 
Zarówno sprawoztławcy z ramienia 
władz okręgowych PZZ, jak i dys- 
kutanei szczególnie wiele czasu: po- 
święcili brakom w pracy. Polskich 
Zakładów Zbożowych. Do najważ- 
niejszych zadań, stojących przed tą 
placówka, należy:w tej chwili uspraw 
nienie akcji skupu zboża, jego prze- 
miału, transportu i magazynowania 
oraz, dalszy rozwój współzawodnic= 
twa pracy, co przyczyni się z kolei 
do sprawniejszego zaopatrzenia w 
mąkę i chleb. Dyskusję *podsumo- 
wał dyrektor naczelny PZZ, ob. Ry- 
Dikh „2 2 

W wynika obrad a wysunięto sze- 
reg wniosków organizacyjnych oraz 
uchwalono rezolucję, w której zee 
brani pracownicy PZZ — w adpoe 
wiedzi na knowania podżegaczy wo- 
jennych zobowiązują się do wztmoe 
żenia wysiłków w celu osiągnięcia 
jak najlepszych rezułłatów w pracy 


4. 

„a przykładem hutników, górai= 
ków, włókniarzy i murarzy, którzy 
dzięki współzawodnictwu pracy przy- 
czyniają się do wzmocnienia poten= 
cjału gospodarczego naszego lujo- 
wego państwa — czytamy w rezalie 
cji — zobowiązujemy się do nspraw= 
nienia i przyśpieszenia transportu 
zhoża i przetworów zbożowych. 
W tym celu zmniejszymy przerzuty 
do koniecznego minimum, Zauszezę- 
dzimy nowe miliony złotych przez 
usprawnienie naszej pracy i gospo- 
darki w naszych zakładach, razwinie* 
my jeszcze bardziej wspólzawodnic= 
two pracy, zaostrzymy Gaszą czuUj- 
ność przy ochronie naszych zakła- 
dów pracy przed zbrodniczą ręką Sa- 
botażystów. Jesteśmy świndomi. że 
tą droga wzmocnimy międzynarode- 
wy front walki o pakój”. 


Polsko-radzieckie zawody myśliwskie 
Marszałek Zumierski otwiera strzela cę w Szczęśliwiczch 


Warszawa (PAP). W dniu 15 bm. 
odbyło się w Szczęsliwicach vod 
Warszawą uroczyste otwarcie strzel 
nicy standowej Polskiego Związku 


W niektórych miejscowościach kia ' Łowieckiego połączone Z zawodami 


w strzelaniu do rzutków pomiędzy 
polską ekipą strzelców standowych, 
a ekipą Związku Myśliwych Armii 
Radzieckiej. 

Na uroczystość przybyli: Minister 


Szkoła Główna Planowania i Statystyki 
w służbie Planu Sześcioletniego 


WARSZAWA (PAP) — Inauguracja nowego 


roku akademickiego 


w Szkole Głównej Planowania i Statystyki miała szczególnie uroczysty 
charakter. Wagę jej podkreśliło przybycie entuzjastycznie witanych przez 
młodzież akademicką członków Rady Państwa, wicemarszałka Szwalbego 
i Kołodziejskiego, przewodniczącego PKPG, wicepremiera Hilarego Min- 
ca, ministra oświaty — Skrzeszewskiego, ministra Dietricha, wicemini- 


Stra Krassowskiej, wiceprzewodniczącego 
przedstawiciela KC PZPR dr Petrusawicza, 


PKPG 
przedstawicieli 


Jędrychowskiego, 
robotników 


warszawskich oraz wybitnych racjonalizatorów i przodowników pracy, 


Szkoła Główna Planowania i Sta- 
| tystyki — oświadezył rektor uczelni, 
| prof. dr Nowiński — staje się szko- 

łą „w  słążbie Planu G-leśhńiego, W 
służbie budowania fundamentów sò- 
cjalizinu. 

Szczególnie ważny charakter uro- 
| czystości podkreśli minister Skrze- 

szewski stwierdzając, że jest to inau 
gmuracja pierwszej wyższej uezelni 
|tezo typu, powstałej na bazie daw- 
nej SGH. Szkoła ta powstała na sku 
tek osobistej inicjatywy. wicegremie- 


ra Hilarego Minca. Program i meto- 
dy pracy nowej uczelni zostaną cał- 
kowicie oparte na doświadczeniu 
szkolnictwa Związku Radzieckiego. 
Przed nową wyższą uczelnią, nową 
z treści i ducha — stoją ogromne za 
dania, W krótkim okresie czasu win 
na onä wykształcić czołową kadrę 
planistów i ekonomistów, przyszłych 


organizatorów naszego gigantyczne- | 


go planu 6-letniego. 


Masy pracujące naszego kraju cze | planowei wvsłosił nraf dr Rachwal- | SKLJąc 


kają z niecierpliwością, kiedy absol- 


wenci szkół wyższych staną w szere 
gach budowniczych socjalizmu, włą- 
czając swoje wysiłki do ich wysil- 


ków. 
W Lodzi 


P 

Przy współudziale przedstawicieli 
władz państwowych, wyższych uczel 
ni łódzkich i zarządu miejskiego od 


była się w oddziale łódzkim Szkoły! 
Statystyki | 


Głównej Płanowania i 
uroczysta inauguracja nowego roku 
akademiekiego. 

Sprawozdanie z „działalności uczel 
ni za rok akademicki 1948-49 przed- 


stawił prof. dr Remigiusz Bierzanek. | 


Wykład inauguracyjny na temat za- 
gadnień analizy rynku w gospodarce 


ski. 


Obrony Narodowej Marszałek Pol- 
ski Michał Żymierski, ministrowie: 
Dąbrowski, Dybowski | Podedwor= 
ny, wiceprezydent m. st. Warszawy 
Strzelecki oraz generalicja z proze- 
sem PZŁ gen. dyw, Szrechim na 
czele. 

Obecni byl: również ambasador 
CSR Piszek, przedstawiciel Armiż 
Radzieckiej gen. Orłów, oraz átta- 
cha wojskowy CSR pik. Bedrich. 

Po odegraniu hymnów narod)e 
wych polskiego i radzieckiego, oł- 
warcia strzelnicy dokonał prezes ho- 
norowy PZE ij proteklor zawodów 
Marszałek Żymierski, oddając strzał 
honorowy. 

Otwierając zawody j witając Eki- 
pe radziecką Marszałek podkreśżl:ł, 
że zawody zorganizowane zostały. w 
Miesiącu. Pogłebienia Przyjsźni Pol- 
sko ='Radzieckicj dia podkreślenia 
serdecznych stosunków 
bratnie narody. 


łączących 


W pierwszym dniu zawodów 59]- 
scy i „radzieccy. strzelcy standowi 
zmierzyli się w strzelaniu do rzui- 
ków z padchodu. i 

Zwyciężyła drużyna polska, uzys= 
3538 punkty, drużyna radziec= 
sa uzyskała 296 punktów- 


— 


Kronika m. Kutna 


KOMU WINSZUJEMY 
Vrtzręk, dnia 18 października 
1940 r. 

Dziś: Łukasza 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


22 — Pwi Kom. M. O. 

83 — Miejski Posterunek MO. 

41 — Straż Pożarna 

50 — Zarząd Miasta Kutna 

31 — Starostwo Powiatowe 

32 — Pow. Zakł, Elektryczny 

102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi- 
cza nr 20 

01 — Urząd Zdrowia 

20 — Szpital Powiatowy 

34 — Ubezp. Społeczna 

53 — Chacińska, Apteka. 

106 — Apteka „Pod Orłem" 
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EcITZYŁTYWYZKzzĄ 


Plan odbudowy 
województwa łódzkiego w 


Okręgu Łódzkiego, przewiduje 
Jak informuje Wydział Pla nowania 


część tych budynków jest w 
nich odbywają się już zajęcia 
botach przy mnadbudowie. 


ki te już są zajęte przez poszczególne szkoły, p 


i budowy 


W każdej wsi szkoła 
52 budynki szkolne bedą 


szkół na obszarze 
zasięgu działania Kuratorium 

pokaźną cyfrę 52 obiektów 
Kuratorium, większa 
stadium rozbudowy. W wielu z 
szkolne, przy jednoczesnych ro- 
Niemniej jednak, mimọ że budyn 
ebudowa 


wielu z nich powiększy chłonneść szkół, dając możliwość ucze 


nia się w danej okolicy większej ilości 


poprawiając dotychczasowe 


dz'eci, również 


warunki lokalowe. 


jak 


i 
W powiecie łęczyckim wybudo! W powiecie łowickim nowy bu- 


wany zostanie gmach szkolny w 
Grabowie, kosztem 15 milionów 
zł W tymże powiecie we wsi 
Gnieczno — stanie budynek szkol 
ny kosztem 28 milionów zł, rów- 
nież we wsi Góra św. Małgorzaty 
— gminy Tum — wzniesiony bę- 
dzie gmach szkoły podstawowej 


|kosztem 28 milionów zł. 


dynek szkolny otrzyma wieś Błę 
dów gminy Jeziorko. Koszt bu- 
dynku wyniesie zł 15 milionów. 

W powiecie łaskim — wsie Bu- 
czek i Dłutów otrzymają nowe 
gmachy szkolne, w Dąbrówce do 
konany zostanie gruntowny re- 
mont lokalu szkolnego. 

Powiat konecki będzie miał w 


u wyścigu ofiarności na Odbudowę Stolicy 


powiat łaski osiąga coraz to nowe rezultaty 


'W7 obywatelskiej, ogólnopolskiej 
kej Odbudowy Stolicy, powiat 
piej osięqa ostatnio coraz lepsze 
y- O ile w poprzednich 
siacaceh bieżącego roku Powia 
towy Komitet Odbudowy wykazy 
wal new elką aktyvyność — uzys 
kując za okres A m 'esięcy zaledwie 
1.200.000 zł, o tyle obecne sumy 
zbiórek, przekraczają  przewidy- 
wane ilości, 

Bred rozpoczęciem mies'ąca 
Odbudowy Warszawy, stwierdzo- 


no w czase obrad Powiatowej 
Rady Narodowej, że najliczn'ej- 
szą z grub społeczeństwa, jaką są 


raluicy, nie wywiązuje się, nieste 
ty, ze swych zobowiązań, w prze” 
civieństywie do miejskiego świa- 
ta pracy, który wykazuje nadzwy 
canina of urność. 

Wskutek takiego stanu rzeczy, 
Pow'atowa Rada Narodowa zamee 
lowała do wszystkich czynników 


o jak najszerszą współpracę w 
zbiórkach terenowych, a następ- 
nie omówiono plan akcj! wrześ- 
niowej i przyjęto ilościowe zobe 
wiązania. 

Apel PRN-u nie pozostał bez 
echa. Na dwa dni przed zakończe 
niem miesiąca, gmina Wodz'era- 
dy wpłaciła 520.000 zł, przekra- 
czając o 20.000 zł. zadeklarowa- 
ną sumę, Po niej zaczęły kolejno 
napływać z innych gmin zawiado 
miena o rezultatach zbiórki. I 
tak: gmina Widzew dała 442.000 
zł, Górka Pabianicka 360.000 zł., 
a Lutomiersk 230.000 zł. Ogólny 
efekt akcji wrześniowej w powie 
cie łask m — wyraża się sumą 
3.200.000 zł, to jest dwa i pół 
razą większą, niż rezultat ubieg- 
łych 8 miesięcy. 

"W miesiącu Odbudowy, na te- 
renie wszystkch szkół powiatu 
łaskiego, potworzyły się samorzut 


nie koła, które zajmują się zbiór 
ką drobnych datków od poszcze- 
gólnych uczni. Chociaż kwoty ze 
brane przez młodzież szkolną nie 
są wielkie, niemniej sam fakt 
zbiórki świadczy o wysokim wy- 
robieniu społecznym młodych o* 
bywateli. 

Czekan. 


„| w Gowarczowie 


wybudowane w 1959 reku 


roku 1950 nowe budynki szkolne 
i Pawłowie, a 
także kosztem 12 milionów w 
Wąseszy. 

Powiat opoczyński nowy gmach 
szkolny otrzyma w Sławnie gmi- 
ny Janków. „Będzie to budynek 
nowoczesny. którego budowa wy 
niesie przeszło 20 milionów zł 
Miasta; Sulejów, IKonstantynów, 
Aleksandrów i |nne, skupiajace 
większą ilość dziatwy szkolnej, bę 
dą miały budynki szkolne o du 
żej ilości izb szkolnych. Wybudo 
wanie tych budynków pochłonie 
ogromne sumy, jak na przykład w 
Aleksandrowie powyżej 70 milio 
nów zł. zaś w Konstantynowie — 
75 milionów zł. 

W ubiegłych okresach budynki 
szkolne były odbudowywane, po- 
większane i budowane w porozu- 
mieniu z Kuratorium i zgodnie z 
zatwierdzonymi planami, jednak- 
że były to budynki prowadzone w 
znacznej części sumptem społe- 
czeństwa, przy bardzo małym 
wykorzystaniu pomocy państwo- 
wej. W ten sposób społeczeństwo 
dawało dowód zrozumienia dla po 
trzeb szkolnictwa i przyśpiesza- 
ło możliwości ogarnięcia przez 
szkoły coraz większej ilości ucz- 
niów. Jeżeli idzie o tego rodzaju 
inicjatywę i jej wykonanie, to wy 
różnił się powiat wieluński, a 
szczególnie szkoła w Piaskach. Z 
inicjatywy kierownika szkoły, wy 
budowano we wsi Piaski piękny 
budynek szkolny, mieszczący 5 
izb szkolnych. Materiał i roboci 


znę dali średniorolni gospodarze 
wsi, jak również ze wsi sąsied- 
nich, z których dzieci pobierają 
naukę w Piaskach. Prócz tego 
dziatwa szkolna od 5-ej klasy, co 
dziennie po kilka godzin pomaga- 
ła przy budowie. Inicjatywa kie- 
rownika szkoły, ob. Bedzińskiego, 
jest godna naśladownictwa. 

Jak wynika z przedstawionych 
planów inwestycyjnych Kurato- 
rium Szkolnego, w wielu wypad- 
kach ma miejsce wykończenie bu 
dowy czynnych już gmachów. No 
we gmachy szkół podstawowych 
wiejskich staną w najbliższym 
czasie we wsiach produkcyjnych 
w Gałkówku powiatu brzezińskie 
go, w Konnrach powiatu kutnow- 
skiego į w Piwskach powiatu piotr 
kowskiego. Poważne roboty doko 
nywane są w Pajęcznie, gdzie uru 
chomiona jest rozwojowa szkoła 
jedenastoletnia o charakterze 
wiejskim, W tej chwili nauka od 
bywa się w 10-u wybudowanych 
izbach. Rozbudowa trwa nadal 
Podobne roboty dokonywane są 
również w Lipinach. 

Jak widać z powyższego, wła- 
dze nasze dbają nie tylko o to, 
ażeby nauczaniem objęte były 
wszystkie dzieci w wieku szkol- 
mym w. miastach i we wsiach, ale 
także, ażeby to nauczanie odbywa 
ło się w odpowiednich budynkach 
szkolnych i dobrych warunkach 
zdrowotnych. W każdej wsi szko 
ła — oto jedno z realizowanych 
haseł Polski Ludowej. 

(Sigma), 


Wiel 3 


Nowy Zarząd Powiatowej Rady 


Związków Zawedowych 


W ubiegłym tygodniu odbyło |ORZZ, 58 delegatów oraz zapro | Związków Zawodowych, walki o 


sie walne zebranie Powiatowej 
Rady Związków Zawodowych, 


z udziałem przedstawicieli Cent- | zagadnienie 


ralnej Rady Zw. Zawodowych, 


szonych gości. 
W czasie zebrania poruszano 
współzawodnictwa 


pracy, szkolenia instruktorów 


Zelene iem Wola 


aar n a NEGE BoD 


"Pracą nad przed 


terminowym wykonaniem planów 


przyczymimy się do ugruntowania pokoju 


W związku z Międzynarodo- 
wym Dniem Świeta Walki o Po- 
kój wszyscy pracownicy i robot 
nicy zdiuisko-wolskich zakładów 
pracy Orez społeczeństwo miasta 
postanowiło przyłączyć się do 
szeregów walczących o pokój. (W 
odpowiedzi na knowania podże- 
gaczy wojennych podjęli oni Z0- 
bowiązania powiększenia OSłĄg" 
nięć w pracy i nauce. e 

I tak pracowńicy PKP Karszni- 
ce postanowili zaoszczędzić da- 
datkowo 1 milion 200 tysięcy zi 
oraz wykonać dodatkowe roboty 
na sume 1 miljon 300 tysięcy zt 
Pracownicy PZPB zobowiązali s'ę 
wyprodukować ponad plan 16,984 
melry tkaniny, zaś członkowie 
ży Pożarnej i Przemwy- 
słowej pszy zakładzch PZPB to: 
bowiązali się uporządkować fabry 
kę nr 7. Członkowie Związku 


zawodówego Pracowników Samo- | mae Chłopska* 


rządowych postanowili vwsląvić 
jednomyślnie w szeregi Towalzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej. 7 c. 
Pracownicy Powszechnej Spół- 
dzielni Spożywców zobowiązali 
się wykonać plan roczny do dnia 
15 grudnia, rozwinąć współzawod 
nictwo pracy i powiększyć ilość 
punktów sprzedaży z 27 na 37 
oraz uruchomić jedną tałówkę, 
zmniejszyć koszty handlowe © 
4,6 proc., zwiększyć stan: pracow 
ników o 45 osób, rozprowadzić 
8 tysięcy ton węgla dla świata 


| 


pracy, uspołecznić przemysł ma- 
sarski na terenie miasta, uspołe- 
cznić produkcję chleba, urucho- 
mić sklepy branżowe z obuwiem 
i odzieżą oraz uruchomić Wytwór 
nię Wód Gazowych i rozlewnie 
piwa. 

PZZ „Zjednoczone Młyny“ posta 
nawiają przeprowadzić zbiórkę 
złomu.i wzmóc akcję bezpieczeń 
stwa i higieny pracy. Pracowni- 
cy Związku Zawodowego Pracow 
ników Poczt i Telskomunikacji 
postanowili w odpowiedzi na za- 
kusy podżegaczy wojennych, opo 
datkować się w wysokości 0.5 
proc, od uposażeń brutto, na od- 
budowę Warszawy, ponadto wy- 
remontować własnoręcznie, w go- 
dzinach  pozasłużbowych  loka! 
świetlicy koła związkowego oraz 
zwiększyć liczbę prznumerfto- 
rów prasy o 20 procent, 

Gminna Spółdzielnia „Samopor 
zobowiązała się 
przekazać 50 tysięcy złotych na 
budowe Centralnego Domu PZPR. 
Szkoła powszechna nr l i szkoła 


zawodową ofiarowały 248 qgodzin| 


pracy przy odszlamowaniu stawu 
w parku miejskim M!'oqd> eż sokół 
średnich - DOGP"u" 44 "siano 
wiła przez udzielanie pomocy 
mniej zdolnym koieqam podnieść 
wyniki nauki, a sportowcy zduń- 
sko-wolscy zobowiązali się przez 
zwiększenie ilości imprez porto. 
wych propagować kulture fizycz- 
na celem podniesienia zdrowia i 
tężyzny społeczeństwa. Poza tym 


E RICZ 


Związek Poczłowców pierwszy... 


Ww 
Rady Narodowej w Łowiczu odby 
ła się tygodniowa odprawa prze- 
wcdniczących Sekcji Powiatowe- 
go Komitetu. Miesiąca Pogłebie- 
nia Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej oraz przedstawicieli poszcze= 
gólnych Związków Zawodowych 
opiekujacych się w tej akcji gmin 
nami w powiecie: 

Pierwsza miejsce co fo pomy- 
stowości, ilości wygłoszonych 
prelekcji po wsiach i artystycz- 
nych imprez — zajął miejscowy 


2 ZEL. 


dniu 11 bm, w lokalu Pow.| Zwiazek Pocztowców opiekują- 


cy się gminą Lubianków. 

Drugie i trzecie miejsca zajęły 
Związki: Kolejarzy i Młocz eży 
Polskiej, opiekujące się gminami 
Baków i Nieborów. 

Na ogół pełną akcją impreż ob 
jste zostalo w pierwszym ty- 
godniu m. Głowno i 7 gmin po- 
wiatu łowickiego. 

Na pozostałych gminach akcje 
takie w szerszym zakresie będą 
zapoczątkowane w biezącyta ty- 
godniu 


wszyscy mieszkańcy źrzeszeni w 
różnych związkach zawodowych 


sienia dobrobytu i budowania Pol 
ski przeciwstawiając się tym, kno 


pokój oraz sprawę bliższego za- 


| interesowania się życiem człowie- 


ks pracy ze strony Zw. Zaw. 

W skład nowego zarządu Powia 
towej Rady Związków Zawodo- 
wych w Wieluniu wybrani zosta 
li: przewodniczący tow. Jan Ko- 
zaczewski,  wiceprzewodniczący 
tow. Andrzej Kozubal, sekretarz 
tow. Henryk Marks- oraz Leon 
Górczyński wraz z 7-ma członka 
mi zarządu. , 

Nowowybrany zarząd uchwalił 
rezolucję, w której zobowiązał się 
pracować dla dobra klasy robot- 
nieze} oraz państwa ludowego. 


i organizacjach społecznych posta |waniom anglo-amerykańskich pod Na zakończenie odśpiewano 
nowili przyczynić się do podnie- |żegaczy wojennych. 4 Międzynarodówkę. 
Fs asino 


Dobra organizacja pracy 
przyśsieszy zbiory ziemniaków i buraka cukrowego 


„Jesienne żniwa” jakimi są zbio 
ry ziemniaków i buraków cukro- 
wych mają w roku bieżącym 
przebeg wyjątkowo pomyślny. 
Składa się na to-wiele czynników. 
Między innymi, suche i słonecz- 
ne pogody oraz dobra organizacja 
transportu i urządzenie wielu 
zsypisk. Drugi ten moment szcze 
gólnie jest ważny przy zbiorze 
buraka cukrowego, Jeśli chodzi o 
ziemniak , należy przypuszczać, 
że prace przy ..wykopkach' zas 
kończone zostana w ciągu najbl'ż 
szych dni: 


Z Państwowych Gospodarstw 
Rolnych mierwszy do wykopok 
przystapił zespół Głogowiec, bo 
już w dn'u 6 października. Jabe 
następne przystąpiły do pra” 
przy zbiorze zieraniaków zespo 
Błonie i Głogowa. 

Ogólnie tegoroczne zbiory są 
dość wysok e. Najlepszymi wyni- 
kami poszczycić się mogą 
m ejscowości takie, jak Ostrowy, 
Chodów i Domaników, które ze- 
brały po przeszło 200 metrów 
ziemniaków z 1 ha. Przeciętnie 
zbiory w całym powiecie kutnow 
skim wahały sę od 130 do 200 
metrów. 


Wyiatkowo mało zebrano z 1 
ha w mejscowośc:. Kalinowa. 
Przyczyną tego jest wirus, jaki 
opanował tamtejsze ziemniaki. W 
zwiążku z tym, na zemniaki ze- 
brane w Kalinowej, należałoby 
zwrócić szczególną uwagę i nie 
dopuścić, aby rozeszły się oną w 
powiecie, Uważamy, że właściwe 
czynniki powołane do tego, spra- 
wą tą zainteresują się. 

Mówiąc o ziemniakach, należy 


PF. MZ Ty EOT 


również wspomnieć o tegorocznej 
akcji zwalczan a stonki, W roku 
bieżącym udział w niej brali 
wszyscy mieszkańcy wsi, przede 
wszystkim zaś młodzież szkolna, 
junacy SP i ZMP-owcy. W pow e 
cię kutnowskim nie stwierdzono 
ognisk stonki ziemniaczanej. Fakt 
ten nie pow nien jednak osłsbić 
waiki ze stonką w roku przy- 
szłym. 

Nie ostatnim z czynników przy 
spieszających i usprawniających 


akcję zbioru ziemniaków w roku 
b'eżącym było używanie przez 
coraz większe rzesze chiopów ma 
szyn rolniczych w postaci kopa- 
czek na sprzężaj konny i maszy- 
nowy, 

W tych dniach rozpoczęła'się w 
powiecie kutnowskim druga spe- 
cjalnie ważna akcja jaką jest 
zbór buraków cukrowych. Do tej 
pory wsie i majatki powiatu kut 
nowskiego dostarczyły 50 procent 
zbiorów na składy. 


komicz_ 


- Uroczysta 


akademia 


okazji szóstej rocznicy kitwy pod Lenino 


W szóstą rocznice bitwy pod Le 
nino, z inicjatywy dowództwa 
miejscowej jednostki wojskowej 
w Łowiczu, odbyła się w Domu 
Żołnierza uroczysta akademia. 

Przy przepełniońej po brzegi 
sali wygłosił przemówienie kpt. 
Edward Lenik, uczestnik bitwy 
pod Lenino, opowiadając o swo- 
ich osobistych przeżyciach. 

W przemówieniu swym kpt. Le 
nik podkreślił znaczenie politycz 
ne bitwy pod Len'no i zobrazo- 


wał wrogą, działalność gen. An- 
dersa opuszczającego ze swoją 
armia sojusznika — w tym mo- 
mencie, kiedy Niemcy zagrażali 
istnienu Związku Radzieckiego, 
Na akademii obecny był rów- 
nież drugi uczestnik bitwy pod 
Lenino, kapral Pankiewicz. 
Występy zesoołu artystycznego 
jednostki wojskowej zakończyły 
piękną uroczystość, która na dłu- 
go pozostańie w pamieci łowi 
czan, O.L. 
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Zaierz 
Ii Konferencja 
Miejskiej Rady 
Zw. Zawodowych 


W ubiegłą niedzielę bm. w sa= 
li Związków Zawodowych w 
Zgierzu odbyła się konferencja 
delegatów celem wyboru nowych 
władz Miejskiej Rady Związków 
Zawodowych. 

Po przemówieniach powital- 
nych przedstawiciel CRZZ tow. 
Baryła wygłosił obszerny referat 
na temat zadań Związków Zawo 
dowych w Polsce Ludowej. 
Po referacie w imieniu ustępują 
cego zarządu sprawozdanie z je- 
go działalności na przestrzeni 0- 
statnich 3 lat wygłosił przewod- 
niczący tow, Frątczak Ignacy. 

Sprawozdawca podkreślił, że 
pomimo niedociągnięć, jakie ist- 
niały na pewnych odcinkach ży 
cią związkowego, praca zarządu 
szła dość sprawnie, dzięki czemu 
MRZZ w Zgierzu zdołała nie tyl 
ko trudności te usunąć ale posta 
wić działalność prac związko- 
wych na dość dobrym poziomie. 

Z dyskusji, w której zabierali 
gios tow. tow. Pągowski, Bedna- 
rek, przedstawicielka Ligi Ko- 
biet. przodownicy pracy i inni 
wyciągnięto wniosek, iż w opet- 
nym etapie, gdy wykonanie trzy- 
letniego planu ma się ku końco- 
wi, robotnik i inteligent dołoża 
jeszcze więcej starań, aby powzie 
tych przez siebie zobowiązań do- 
trzymać, wykonać je przedtermi 
nowo i z nadwyżką. Dyskutanci 
podkreślali, że współzawodnic- 
two zatacza coraz szersze kręgi, 
z tego też względu zachodzi po- 
trzeba wzmożenia opieki nad je- 
go rozwojem i przebiegiem. 


Po dyskusji nastąpiły wybory 
do nowego zarządu, kamisji rewi 
zyjnej i delegatów na konferen- 
cję ORZZ w Łodzi, 

Na zakończenie zebrania déle- 
gaci uchwalili rezolucję, w któ- 
rej potępiają podżegaczy wojen- 
nych, oświadczając, że będą stali 
nieugięcie na straży pokoju świa 
towego, sojuszu i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim oraz kra 
jami demokracji ludowej. 

Odśpiewaniem Międzynarodów 
ki zakończono II Konferencję 
MRZZ w Zgierzu. ] 


940040400904444400004009340004644054 
Zobowiązanie 


energetyków 
ZjednoczeniaŁódzkiego 


Pracownicy Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Łódz 
kiego Wytwórnia Nr 2 w Czę 
stochowie, zebrani w dnia 7.10 
1949 r, chcąc uczcić powsta 
nie Związku Energetyków w 
Polsce, oraz dając wyraz 
swej niczłomnej woti dostar 
czania pradu dla przemysłu 
i wsi w okresie szczytów je- 
sięnnego i zimowego zobowią 
zali się zekończyć remont ko 
tła H na dzień 18 październi- 
ka br. + 
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Odpowiedzi Redakcji 


Tow. tow. Jerzy Krawczk, Sie 
radz, ul. Armii Czerwone! 24 i 
K. M. Rawa Mazowiecka, ul. Po 
łudniowa 5; 


Materiał Wasz, że wzglódu na 
zbyt późne nadesianie go do Re- 
dakcji, zdeaktualizował się i nie 
mógł być wykorzystany. 

Prosimy o dalsze nadsyłanie 
materiałów informacyjnych i ko- 
respondencji. 


Ob. S. K. z Koneckiego: Spra- 
wę Waszą o uzyskanie ulgł przy 
opłatach podatku gruntowego 
skierowaliśmy do odpowiednich 
władz, gdzie załatwią ja Wam na 


pewno pomyślnie. ; 


- Za pozdrowienia dziękujemy i 
prosimy 6 dalsze utrzymywania 
z nami kontaktu. 


„Korespondent J. L. ze Zduń- 


skiej Woli“ — zapytujecie. czy 
moglibyście zostać koresponden- 
tem „Głosu Robotniczego" i czy 
korespondencje  nadsyłane są 
przez Redakcję opłacane. 
Korespondentem naszym zo- 


stać możecie, jeżeli tylko intere- 
sujecie się przejawami życia spo- 
łecznego. politycznego i gospodar 
czego Waszego masta oraz zobo- 
wiążecie się do systematycznego 
dostarczania wiadomości. Kores. 


ODB ą | pondencje te są płatne, 
BUDOWĘ WARSZAWY 
na : ; 


Redakcja „Głosu“, 
Nr 86, IH pietro, Dział mutacji, 


Prosimy do nas napisać jeszcze 
w tej sprawie. Nasz adres: — 
Piotrkowska 


Jak JU! 

Paryż. — Komunikat oficjalny o 
ostatnich wyborach podaje, że Moch 
otrzymał 311 głosów, podczas gdy 
wymagana większość konstytucyjna 
wynosi 810 głosów. Na 534 deputo- 
wanych, biorących udział w głoso- 
waniu, 223 głosowało przeciw. Jak 
z tego wynika, nowy premier fran- 
cuski uzyskał zaledwie 1 głos ponad 
konstytucyjną większość. Jednakże 
LI LLLLPLLLLLELLLCELLLTL 


SED 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


W poniedziałek, dnia 17 paździer- 
nika 1949 r. — teatr nieczynny, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 


Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M, Bąłuckiego „Klub kawa- 
lerów“ z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
Szy. 

CYRK NR1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din.Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w sọ- 
hotę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 


MNA- 


ADRIA (Staliña 1) — „Timur i Jego 
Drużyna” ceny biletów po 50 ; 25 

, zł, godz. 16.30, 18.30, 20.30 — f:lm 
dozwolony od lat 7. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Pieśń 
Tajgi* — godz. 16, 18.30, 21, film 
dozwolony od lat 14. 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Czte- 
ry serca“ — godz. 18, 20, film do- 
zwolony od lat 10. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 44“ — godz. 11, 
12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) — dla młodz, 
„Timur i Jego Drużyna* — godz. 
16, 18, 20, film dozwołony od lat 7. 

MUZA (Pabianicka 178) — „Dni i 
noce“ — godz. 18, 20, film dozwo= 
lony od lat 7, 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Pieśń Tajgi — godz. 15.30, 18, 
20.30, film dozwolony od lat 14. - 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 74-76) 
„Harry Smith odkrywa Amerykę"; 
godz, 16, 18, 20, film dozwolony 
od lat 12. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Sta- 
lowe serca* — godz. 16.30, 18.30, 
20.30, film dozwolony od lat 12. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Muzyka 
i Milość" — godz, 18, 20, film do- 
zwolony od lat 10. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Wołga, 
Wołga“ dla młodzieży godz, 16. 
„Ulica graniczna* — godz. 18, 20, 
film dozwolony od lat 12. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Świąt 
się Śmieje" — dla młodz, godz. 16, 
seanse normalne godz, 18, 20. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Przeczu- 
cie” — godz, 18, 20, film dozwolo- 
ny od lat 14. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pan No- 
wak“ — godz. 16.30, 18.30, 20.30, 
film dozwolony od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Ka- 
riera — godz. 16, 18, 20.30, film 
dozwolony od lat 14. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Potę- 
pieńcy" — godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony od lat 16. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 

Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Wilcze doty“ — godz, 15, 17.30, 
20, film dozwolony od lat 14. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Złoty róg“ 
godz. 16.30, 19.30, 20.30, film dozwo 
lony od lat 7. 
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ES zamachnął się na „wiekszość“ 


przebieg głosowania i obliczenia gło- 
sów wskazuje, że nawet ten mini- 
maliny „sukces* Moch zawdzięcza 
różnym zakulisowym parlamentar- 
nym machinacjom, silnej presji oto- 
czenia Mocha na poszczególnych de- 
putowanych oraz zwykłym oszust 


Dlatego też, na twierdzenia prasy 
prorządowej, usiłującej wmówić na- 
iwnym, że głosowanie było ze wszech 
miar „demokratyczne” szeroka 
opinia społeczna odpowiada. z gorz- 
kim westchnieniem: 

— A jakże: deMOCHratyczne!... 


Senne majaki 


NOWY JORK. W kuluarach | 
ONZ rozeszły się pogłoski, że dele- 
gat australijski MAKIN występuje | 
pod przybranym nazwiskiem. 

Pogłoski te przybrały na 
gdy minister Wyszyński, 
dzeniu specjalnego komitetu 
tycznego Zgromadzenia Generalnego 
ONZ — nazwał przedstawione srżea | 
delegata australijskiego rzekome 
fakty pogwałcenia w Rumunii praw 
człówieka i podstawowych swobód — 
„plotkami kumoszek 2 bazaru i kłam- 
stwami godnymi znakomitego baro- 
na Muenchhausena*. 

Rzeczywiście.  Przysłuchując się 
majaczeniom australijskiczo delega- 
ta, niejeden nabrał przekonania, że 
ten Makin — to raczej Majakin. 


i 


sile, 


PONIEDZIAŁEK 
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11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Muzyka | 
rozrywkowa. 13.00 Przerwa. 13.25 | 
Program dnia. 13.30 Muzyka obiado- | 
wa, 14.00 Audycja Związku Nauezy- 
cielstwą Polskiego. 14.15 (Ł) Komu- 
nikaty. 14.20 (Ł) „Chopin w poezji 
polskiej“ — audycja słowno-muzycz- 
na w oprac. B. Busiakiewicza, 14.45, 
(Ł) Aktualności łódzkie. 14,55 Kon- 
cert sólistów. 15.30 „W rocznicę 
śmierci Fryderyka Chopina“ — aud. 
słowno-muzyczna dla dzieci. 15.50 
Muzyka rozrywkowa. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 (Ł) „Krokody- 
lek“ — fragment pamiętnika radziec- 
kiego ucznia I. Sotnika, przełożył J. 
Waleńczyk. 16.85 (Ł) Muzyka dla: 
dzieci. 16.45 (Ł) Reportaż ze świet- 
licy PZPB w Rudzie Pabianickiej. 
17.00 Muzyka rozrywkowa w wyk. 
Orkiestry Rozgłośni Warszawskiej. 
17.45 Audycja dla młodzieży — „Czy 
znacie swoją pracę?*. 18.00 Reportaż 
„Z kraju i ze świata”. 18.15 Uroczy- 
stą akademia w setną rocznicę śmier 
ci Fryderyka Chopina. 20.00 Dzien- 
nik wieczorny. 20.40 „Wszechnica Ra- 
diowa* kurs I — wykład z cyklu: 
„Przyroda nieożywiona”. 21.00 Chwi- 
lą muzyki. 21.05 Audycja historycz- 
na. 21.20 Chwila muzyki. 21.25 „Hołd 
śpiewaków polskich w rocznicę śmier 
ci Chopina", 21.50 „Manifestacja w 
grudniu“ — fragment opowiadania J. 
Broszkiewicza. 22.10 Muzyka. 22.15 
(Ł) Koncert Krakowskiej Orkiestry. 
Transmisja do Czechosłowacji. 28.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Koncert Polskiej Mu- 
zyki Kameralnej. 24.00 Zakończenie 
audycji i Hymn, 


Hallo! Mówi Moskwa! 


Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskieeo): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do gódziny 22,28 na falach 31,65 i 
1.115 metrów. 


` 


W. Ażaiew 


` Daleko ód Moskwy 


— Jakżeż żałuję, że nie mogliśmy z nim porozmawiać. 
Czy mogiem przypuszczać, 
spotkanie to będzie tragiczne? Skierował wzrok na Beri- 
nań badawczo i wyciągając rękę, 


Oczekiwałem spotkania... 


dzego, który patrzył 


rzekł: 


— Cieszę się, że będziemy pracowali razem. Przyjdócie 


na punkt i sami zorientujecie się, 


was najodpowiedniejsza. 


x * e 


W ciemnoszarej skale, ostro wcinającej się w cieśninę, 
wyciesano wielki granitowy blok. Petrygin z pomocnikami 
wygładził go, a Alekzy własnoręcznie wykuł następujący 


napis: 


„Kużma Kużmycz Topolow, inżynier. Oddał życie za S0- 
wiecką Ojczyznę. Czerwiee 1942 roku“. s ; 

Kuźma Kuźmycz został pochowany na pagórku, skąd in- 
żynierowie zimą obserwowali pierwszy wybuch. Obecni we 
szłr tam wszyscy za trumną niesioną przez Batmanowa, 


Beridzego, Aleksego,. Grubskiego, 
hometa. 


— Nieskończenie żal nam towarzysza którego zdołaliś- 
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Część „bagażu“ łodzian 
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EKS Włókniarz 
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zabrali do siebie.. 


w O E ar 


iężył swych go 


ści 4:1 (2:1) 


Bramki zdobyli: Kuźmiński, Janeczek Łącz i Hogendort 


Wiókniarz 


pokonał Kolejarza poznańskiego 4:1! 
Wiadomość ta lotem błyskawicy rozeszła się wczoraj wie- 


czorem po Łodzi, a w kilka godzin później poprzez głośniki radiowe ze- 


lektryzowała z pewnością całą Polskę. Dziwówał się Kraków, 
wał się Poznań i Śląsk, dziwowała Warszawa. 
triumf ŁKS Włókniarza przyjęła chyba z najmniejszym 
| gdyż najbliższym miastem w końcowym rozkładzie jazdy stołecznej Po- 


dziwo- 
Ta ostatnia wczorajszy 
entuzjazmem, 


lonii jest właśnie Łódź, a przeciwnikiem tenże ŁKS Włókniarz. 


Drużyna łódzka zagrała wczoraj 


równocześnie bez specjalnie silnych atutów. 


bez specjalnie słabych punktów, ale 
Z całej jedenastk: najlep- 


szym- był wczoraj bezwzgłędnie Urban, później chyba... Szczurzyńsk:, któ 


iry z wielu przykrych opresji wychodził jakoś obronną ręką. 


szczęścia miała zresztą wczoraj: cała 


na posie- | jednak nie umniejsza sukcesu łodzian, 


Ten łut 
drużyna Włókniarza. W niczym to 
którzy walczyli, zwłaszcza w 


póli- | pierwszej połowie. z wielką ambicją i sercem. 


Kolejarze poznańscy zaimponowali nam wczoraj tyłka swą postawą 


na boisku (rośli, dobrze zbudowani chłopcy) 1... umiejętnością 


przemy= 


canja chwilami pod płaszczykiem gry niby tylko ostrej — gry powiedz- 


my szczęrze brutalnej, doskonale maskowanej 


przed oczyma niezłego 


zresztą sędziego i /'całej publiczności. 


Na godzinę przed meczem sta- 
dion ŁKS Włókniarza wypełniony 
już był 25-tysięcznym tłumem pu- 
bliczności, a przed kasami stały jesz 
cze cierpliwie długie ogonki. Z chwi 
lą, gdy na boisku miały się już la- 
da chwila ukazać drużyny. stadion 
nie mógł już pomieścić wszystkich 
miłośników: piłk: nożnej. Ci, co mielt 
bilety na trybuny, kupione kilka dni 
wcześniej w przedsprzedaży i myśle- 
li że będą mogł: wygodnie siedząc 
obserwować wczorajszy mecz — za- 
wiedli się mocno, Tuż przed nimi 
twardym, nieustępliwym murem sta 
nęli c, dla których zabrakło miejsc 
w przejściach, na wałach lub na czy 
ichś nagniotkach i żadną siłą nie da 
li się stąd ruszyć. 


NIE POMOGŁY ANI PERSWAZJE 
ANI.. WYMYŚLANIĄ 

Nie pomogły perswazje, ani wymy 
ślania, nie pomogła służba porządko 
wa, której zresztą nie było za wiele 
i nie wiadomo do jakiej awantury 
by mogło dojść, gdyby — nie wielka 
stawka spotkania, która kazała nam 
patrzeć wczoraj nie tylko przez mo- 
rze głów, ale i poprzez palce. 

Stawka była przecież wielka. Na- 
stręczała się okazja nie tylko zdoby- 
cia dalszych punktów ligowych i po- 
prawy miejsca w tabeli przez ze- 
spół łódzki, ale i jednocześnie zre- 
wańżowania się poznan:akom-za pa- 
miętną porażkę naszych chłopców w 
„Grodzie Przemysława”. Z chwilą 
więc, gdy na boisko wybiegły dru- 
żyny, gwar i lokalne utarczki slow- 
ne ucichły a ciszę przerwał dopiero 
głos speakera zapowiadającego krót 
kie przemówienie jednego z zawod- 
ników ŁKS Włókniarza — Barana, z 
okazj: uroczyście obchodzonego w 
całej Polsce Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Prze- 
mówienie Barana nie było udane. 
Zawodnik ten nie miał wczoraj 
szczęścia, ani na boisku, ani przy mi 
krofonie. Na boisku absolutnie ni- 
czym nie za:.mponował, a przed mi- 
krofonem rozwinął tak szalone tem- 
po, że z 25 tysięcy widzów mało 
chyba ktoś zrozumiał, co czytał z 
kartki (l) zacinając się w każdym 
niemal zdaniu. 

Gdy przebrzmiały oklaski na cześć 
Prezydenta Bieruta i General:ssimu 
sa Stalina rozległ się natychmiast 
gwizdek sędziego i rozpoczęła się 
gra... 

PIERWSZE MINUTY 

Już pierwsze minuty przynoszą 
rzut rożny dla kolejarzy poznań- 
skich, piłka jednak nie znajduje dro 
gi do naszej bramki. Napięcie jed- 
nak nie opuszcza trybun, gdyż w 5 
minucie następują pod bramką goś- 
ci niebezpieczne zamieszanie i bram 
ka wisi niemal na włosku. Niestety 
Kużmińskiemu piłka zsuwa się z ka 
py i zamiast w bramce, grzęźnie w 
kłębowisku graczy, 

Gra z każdą minutą staje się szyb 
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że 


"sza. Obydwa ataki inicjują wypady, 
które jednak są chaotyczne i nie wró 
ża» specjalnego  niebezpieczeństwa. 
Przewaga łodzian staje się coraz 
bardziej widoczna, aż wreszcie w 7 
'minucie zamienia sę w pierwszą 
bramkę. Nie zapobiegł jej pełen de- 
'terminacji wybieg bramkarza. Nim 
r żółta koszulka wybiegającego bram- 
kArza zdążyła zdezorientować Kuż- 
| mińskiego, pitka.. trzepotała się już 

w siatce, a widownia huczała butzli 
| wymi oklaskami i zachłystywała się 
ze szczęścia! ŁKS Włókniarz prowa- 
dzi 1:0! 

(JANECZEK PODWYŻSZA WYNIK 
NA 2:0. 

RośŚli, masywnie zbudowani pozna 
niacy podrywają się teraz na całego 
do walki, Gra przenogi się na naszą 
połowę. W 13 minucie poznan:acy bi 
ją rzut rożny, ale po chwili sami 
przeżywają krytyczny moment, pił- 
kę bowiem otrzymuje Hogendorf i 
podjeżdża z nią pod samą niemal 
bramkę gości. Ostatnie jednak wy- 
stawienie było za długie į bramkarz 
Kolejarza w ostatniej chwih zdążył 
mu ją wybić spod nogi. Hogendor- 
fa jednak na prawym skrzydla trud 
no: upilnować. Po chwili Hogendorf 
znów dostaje piłkę, pu krótkim „re'- 
dzie" centruje : Janczek głową pod- 
wyższa wynik na 2:0 dla gospoda- 


rzy, 
TRZECIĄ BRAMKĘ. 
ZDOBYWA CZAPCZYK 
Trybuny szaleją z radości, Wrzask 


Od wczesnych godzin rannych uli- 
cami Łodzi miaszerowały wczoraj 
zwarte kolumny młodzieży obojga 
płci. Wyciągniętym krokiem z, gru- 
bymi kroplami potu na skroniach 
szli robotnicy, żołnierze, akademicy 
i wreszcie młodzież szkolna. Zebrane 
na chodnikach tłumy dodawały im 
animuszu i zachęcały do wysiłku. 
Niejeden sztubak dobywał z siebie 
wszystkich sił, aby dotrzymać kroku 
innym i zdać egzamin ze swej spraw 
ności fizycznij 

Trz ba przycneć, ŻE 'nir*s*.ż zda- 
łe eyżamin. Na starcie wczorajszy 'h 
nar:zów nie z*-rakło chysa ani jed- 
nero sztubaka, chociaż nie wscyscy, 
jak się okazuje, byli do tego wysiłku 
przygotowani należycie. Wsród star- 
tują.ych byli trry, krzy nie mieli 
żadnej zaprawy i 
pierwszy raz w życiu (!). 


EZ Z AE O a= - 


żynierze, po naszym wiernym towarzyszu. 


jaka praca będzie dla 


Aleksy. 


Rogowa i Umarę Ma- 


czeniu schodzili z pagórka. 


Na mogile Topołowa ustawiono kamień-pomnik. Znikł 
pod wieńcami żywych kwiatów. Wiatr poruszał czerwone 
wstegi wieńca, ' położonego na Szczycie przez Radionową 
i Aleksego. Zdawało się, że to ogromne purpurowe mo- 
tyle trzepocą skrzydłami... 

Strażnicy pograniczni i Niwchowie, biorący udział w po- 
grzebie, oddali kilka salw z karabinów i dubeltówek, Sy- 
reny zaśpiewały uroczystą pieśń. Budowniczowie w mil- 
Przy mogile pozostał tylko 


Niwch Nikifor zatrzymał Batmanowa i zakomunikował 
'że przywiózł zwłoki Kondrina. 
— Trochę ptaki 


nie zatrudniony, szkoda, „że puści- 


19.335 osób maszerowało 


„SZLAKIEM ZWYCIĘSTW” 


w. dniu wczorajszym 


go podziobały — z uczuciem winy 
oświadczył Nikifor, — Dokąd go podziać ? 

— Pochowajcie go w tajdze. Wyrówneć mogiłe. ażeby 
nie pozostał po niej żaden ślad. 


jest tak niesamowity, że pewno sły= 
szano go na Piotrkowskiej. 25-ty- 
sięczny tłum nie może teraz usis- 
dzieć na miejscach. Poznaniacy co 
chwilę znajdują się w takich opre- 
sjach, że sympatykom ich z pewnoś- 
cią włosy powstają na głowach, W 
33 minucie tylko wyjątkowe Szczęś— 
cie ratuje Kolejarzy przed utratą 3 
bramki. Niedługo jednak po tym Ho 
gendorf pada of:arą zbyt ostrej gry 
gości i łodzianie muszą -grać w 
10-txę. Nie jest to dla nas pomyślny 
okres. W 40 minucie Czapczyk strze- 
la w poprzeczkę i poznaniacy popra- 
wiają wynik na 1:2, który utrzymuje 
się już jednak do przerwy. 


SZCZĘŚLIWA 1. 
Początek drugiej połowy gry jest 
identyczny z początkiem pierwszej 
połowy. Poznaniacy również egze- 
kwują rzut rożny i w 7 minucie pa- 


da również bramka dla łodzian. Tym 
razem zdobywa ją Łącz z podania 
Janeczka. Gra jest jedhak teraz jak= 
by wolniejszą i nie obfituje w tyle 
emócjonujących  wgriantów jak 
przed przerwą. Nasi dużo psują, ce= 
luje w tym zwłaszcza Baran. Do 18 
minuty nie się na bolsku nie dz.eje 
ciekawego, ale nim wskazówka zdą= 
żyła opaść Janeczek dostrzegł nie- 
obstawionego Hogendorfa podał mu 
piłkę i., przez trybuny przeszedł po 
rez czwarty prąd wysokiego nap:e- 
cia. Cała akcja trwała kilka sekund. 
Mocny strzał z prawej i bramkarz 
gości po raz czwarty musi wydoby= 
wać pike z siatki, 

Publiczność domaga się teraz na 
gwałt 8 bramek, Do oddania jednak 
całego bagażu, który łodzianie przy= 
wieźli z Poznania, nie dochodzi. Wy- 
nik. 4:1 utrzymał się już do końcą 
meczu. 


W szatni zwycięzców 


Dwadzieścia pięć tysięcy kibiców 
: sympatyków ŁKS Włókniarza z za 
dowoleniem opuszczało stadion 

. Rewanż udał się łodzia- 
nom, na tle których jeden z preten- 
dentów do mistrzowskiego tytułu — 
poznańscy kolejarze wypadli bardzo 
blado. A przecież jeszcze na godzinę 
przed meczem zdania — kto zwycię- 
ży — były podzielone į większość ty 
powała raczej kolejarzy. 


Obserwując wczorajszą grę zasta- 
nawialiśmy się cały czas, jak to moż 
liwe, że ten sam zespół ŁKS Włó- 
kniarza przed kilkoma miesiącami 
mógł ponieść tak wysoką klęskę, 


Tak, Włókniarze to drużyna nie- 
obl:czalna, może przegrać z przeciw 
nikiem o wiele słabszym od siebie, 
a w następnym meczu sprawić „ba- 
ty“ nawet leaderowi tabeli... 

Pomeczowe nastroje w szatni zwy 
cięskiej jedenastki były radosne. 
Wszyscy powtarzają jedno: — Udał 
nam się rewanż i rehabilstacja za po 
przednią porażkę. A oto, co mówi 
poszczególni gracze; . o, js 

Szcztirzyński — Nie byłem specjal 


zgłoszeń młodzież szkolna pobiła re- 


kord, wystawiając do marszów 9.207 | 


chłopców i 3.994 dziewczat. Na dru- 
gim miejscu znalazły się Związki 
Zawodowe — 3.443 mężczyzn i 968 
kobiet, na trzecim Legia — 492 nięż- 
czyn i na czwartym AZS — tylko (1) 
184 mężczyzn i 47 kobiet, 

Ogółem we wczorajszych marszach 
jesiennych „Szlakiem  Zwycięstw* 
startowało w Łodzi 19.335 osób, w 


tym 13.826 mężczyzn i 5.009 kobiet. | 


Dane powyższe nie są jeszcze osta 
teczne, 


Według nadeszłych meldunków z 
terenu województwa, poza. Łodzią w 
marszach „Szlakiem Zwycięstw” bra 
ło udział ponad 40 tysięcy zawodni- 
ków. 

Nie wiemy jaka była organizacja 
na prowincji. W Łodzi jednak było 
wiele niedociągnięć, z których prze- 
de wszystkim należy wymienić nie- 
punktualność i słabe obstawienie 


maszerowali... tras przemarszów. Były wypadki, że 
Ilością | publiczność zgromadzona na chodni- 
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my tak dobrze poznać į pokochać. Umiał pracować, był 
mądry i posiadał czystą duszę — mówił Batmanow nad 
otwartą mogiłą. — Jak zdołamy przenieść tę stratę? Po- 
może nam w tym świadomość, że Kuźma Kuźmycz nie na. 
próżno przeżył swoje życie i potrafił pozostawić po sobie 
ślad. Ot, tędy przeszli kiedyś pierwsi Rosjanie — byli to 
znani i nieznani przechodnie, Tędy przebiega stalową nić 
naszego rurociągu, w którą włożona jest praca naszego 
inżyniera Topolowa. Wkrótce puścimy ropę z wyspy i to 
będzie najpiękniejsza stypa po doskonałym sowieckim in- 


winska. 


zmiana otoczenia, Zat 
aż się zgiął — takie 


kończenie. budowy, 


dy jej montażu, 
Dowiedziawszy się, 


sę tę jedną bramkę, byłoby do kół 
a 


Hogendorf — Grało mi się dobrze, 
ale jestem niemożliwie porozbijany: 
Tak ostrego meczu dawno nie pa- 
miętam. : 

KRuźmiński, lewoskrzydłowy Włó* 
kniarza Miałem trochę tremę. 
Następnym razem pójdzie mi lep:ej. 

Rączko Graliśmy na „pełny 
gaz. Wynik uważam za bardzo 
słuszny choć przy odrobinie szczęś- 
cia mogło być o dwa goale więcej, 


Łącz — Słabo. Powinno być osiem 
bramek, jak w Poznaniu. - 

Janeczek — Rewanż udał się > to 
jest najważniejsze. a grało mi się le 
piej, niż zwykle, bo „Makuś” (Łącz) 
na mnie nie krzyczał, 


Włodarczyk — Ostra gra. Po każ- 
dym zetknięciu z Białasem į Kohu- 
niakiem patrzyłem czy mam jeszcze 
wszystkie kości całe. i 

Łuć — Cieszę się ze zwycięstwa 
drużyny. 

Baran — Jestem zadowolony z gry 
ji wyniku. "Nie «mogłem biegać bo 
mam zapalenie żyły, a i ze stopami 
jest nie w porządku. s 


kach musiała wskazywać kierunek 
maszerującym. 
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Po zwiedzeniu całego punktu, Batmanow zaproponował 
Beridzemu, żeby wraz z Aleksym i Tanią poleciał do No- 


— Odpocznijcie trochę, wam wszystkim potrzebna jest 


roszczcje się o Aleksego, gdyż chłop 
niedole spadły na niego. Będziecie 


na mnie czekać w zarządzie į będziemy opracowywać za- 


Batmanow postanowił zagłębić się szczegółowo w spra- 
wy daleko położonych punktów. Szczególną troską napeł- 
niały go losy stacji pomp i bardzo skomplikowane meto- 


że Batmanow wysyła Radionową do 


Nowińska razem z chorą Tanią, Rogow zaczął prosić na- 


czelnika, ażeby zostawił Radionową chociażby na miesiąc 


na wyspie. 


Olgę: 


— Poco? — zdziwił się Batmanow, spoglądając ną Ro- 
gowa i obecną przy rozmowie Radionową. 

— Na moim punkcie ludzie zapadają na nieznaną cho- 
robę. Należy zbadać to i pomóc im — odpowiedział szyb- 
ko Rogow bez zmrużenia powiek. 

Wasyli Maksymowicz znów spojrzał na niego í spytał 


— Czy szpital pozwala na tak długą waszą nieobecność ? 
D-0691 
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